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Łódź, dnia 6 lutego. 


Najświeższe informacje prasy nie- 
mieckiej zwracają uwagę na ostatnią 
konferencję w Berlinie, na której być 
może, zasadniczo RZY RICA zosta- 
nie sprawa zawarcia odrębnego pokoju 
z Ukrainą i ewentuałnego nawiązania 
rokowań z Rumunją.—Półurzędowe wy- 
nurzenia „Nordd. Allg, Zig.* przynoszą 
o przebiegu pertraktacji pokojowych w 
Brześciu Litewsk m cały szereg uwag, 
godnych zanotowania. 

Organ kanclerza stawia sobie prze- 
dewszystkiem pytanie, czy z dotychcza- 
sowego stanowiska, jakie zaięła wielko- 
rosyjska delegacja z p. Trockim na 
czele, można wnioskować 0 szczerej 
chęci zo strony bolszewków do zawar- 
cia pokoju? Niemieckie dzienniki pod 
kreślają prawie jednogłośnie, że w da- 
nym razie maksymaliści rosyjscy pro- 
wadzą podwójną erę, stwarzając z jed- 
nej strony obstrukcję w rokowaniach 
przez swe długie mowy o samoo*reśle- 
niu narodów i t. p, a z drugiej strony, 
reklamując swoje hasła na eksport za- 
chodnio-europejski. 

Należy liczyć się z tem, pisze „Nordd. 
Allg. Ztg.”, że tę taktykę będą i nadal 
prowadzić bolszewicy, dla tego nie jest 
od rzeczy postawić sobie pytanie, jaką 
dla Niemiec ma wartość zawarcie po- 
koju z północną Rosją? 

Wiadomości, napływające z północ- 
nej Rosji, wskazują, że rządy bolsze- 
wickie prowadzą tam do nieuchronnej 
ruiny nietylko w dziedzinie życia poli- 
tycznego, lecz również, można powie- 
dzieć nawet przedewszysikiem, do rui- 
ny życia gospocRizego. 

Produkcja przemysłowa, jak również 
i produkcja rolna wstrzymane zostały 
prawie całkowicie w północnej Rosji. 
Właściciela ziemskiego wypędzono z je- 
go posiadłości a włoścjanin zapytuje 
się siebie, czy warto jest wogóle upra- 
wiać i obsiewać rolę, 
jutro odebrać. 
dem mieście i w każdym okręgu wiej» 
skim rządzi podług swojego widzimisię. 
Głód sroży się już w miastach, ceny 
idą niepomiernie w górę, teror władz 
bolszewickich zabija wszelką inicjatywę 
1 oczekuje się lada chwila na wielki 
krach, który pozostałe zniszczy do 
reszty. ) 

Niemcy, dodaje „Nordd. Allg. Ztg.*, 
mogą przyglądać się spokojnie takiemu 
rozwojowi wypadków i nie żałować, że, 
zawdzięczając niedostatecznym chęciom 
p. Trockiego do zawarcia pakojn po- 
kój z północną Rosją nie zostal zawar- 
ty. Nie mamy czegokolwiek spodzie” 
wać się od północnej Rosji w razie za- 
warcia z nią pokoju, ani nie mamy 
Gzegokolwiek się lękać w razie nieza- 
wargia pokoju. 

my zadokumentować do osta- 
teczność naszą dobrą wolę do zawar- 
cia pokojw lecz nie dopuścimy, aby 
panowie: Trocki i Radek zabawiali się 
do nieskończoności w wygłaszanie pus- 
tych mów i wośdzili nas za nos. Na to 
nie pozwala nam szacunek dla siebie 
samych, kończy organ kanclerski. 

Rezultatem tej taktyki bolszewików 
będzię, zdaje się, przyspieszenie zavgur- 


którą mogą mu | 
Rada (Sowjet) w każ» | 


Cena 10 fen. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciet i wydawca Jan Grodek. 


REDY E ORO RSDE PEER OZEŻZZEEZEŚWPEKROZZN OE RZYECEREN ENSŚŃ EŃ LORE PRPZEW A 


cia pokoju przez Radę Ukrainy, która 
w następstwie w sojuszu z państwami 
centralnemi łatwiej przeciwstawi się 
bolszewikom. Tymczasem jjednak, jak 
otrzymuje lwowskie „Diło* z nad kor- 
donu informacje, oparte na doniesie- 
niach gazet kijowskich o postępach 
walki bolszewików przeciwko nacjona- 
listom ukraińskim, najazd bolszewicki 
Czyni stałe postępy na Ukrainie. 

Z najnowszych dzienników kijow- 
skich wynika, że w walce z Ukraińską 
Radą Centralną bolszewicy zajęli już: 
Ekaterynosław, Połtawę, Nikołajew, Ben- 
dery, Głuchów, Konstantinograd i t. d, 
Obok tego bolszewicy przygotowują de- 
monstracje i agitują zaciekle przeciwko 
U»raińskiej Centralnej Radzie, jako 
wladzy burżuazyjnej i kontrrewolucyj- 
nej, w Zytomierzu i Kremieńczugu. 

Są to fakty, o ile okazałyby się pra= 

wdziwe, nie sprzyjające odrodzeniu 
wielkiej Usrainy.—Lecz późniejsze do- 
niesienia z Kijowa głoszą fakty wręcz 
przeciwne niż te, jakie podaje lwowskie 
„Dito“, Mianowicie pod datą 2 b. m. 
donoszą z Kijowa, iż ukraińcy stłumili 
powstanie bolszewików. Na. czele no- 
wego gabinetu ukraińskiego stanął prze- 
wodniczący ukraińskiej delegacji poko- 
jowej w Brześciu Lit, Holubowicz. 
Wszystkie wolska ukraińskie stanęły po 
stronie kijowsk'ej Rady centralnej, Od- 
działy wojsk bolszewickich ustępują po- 
spiesznie z Ukrainy do Rosji. Pod Ki- 
jowem zebrało się pół miliona wojsk 
ukraińskich pod wodzą oficerów; uzbro- 
jono również ludność cywilną. 
Eò Dalej „Voss. Ztc.* pisze, że Char- 
ków odebrali ukraińcy bolszewikom itd. 
Wobec tak sprzecznych doniesień nale- 
ży z rezerwą je przyjmować. 

Podana wczoraj w „Q. Ł.* wiado- 
miość o zmianie frontu Rumunji, na co 
bezsprzecznie wpłynął układ stosunków 
rosyjsko-rumuńskich, potwierdza się. — 
Rumunja, rezygnując ze swoich aspira- 
cji do Siedmiogrodu, patrzy na Besa- 
rabję, jako na tę część Rosji, gdzie 
znaleść może kompensaty dla swych 
zawiedzionych nadziei. —Berlińskie naj- 
świeższe wiadomości zapowiadają roz- 
poczęcie wczoraj rokowań z Rumunją 
w Sinai o zawieszenie broni. 

Znowuż więc jeden sojusznik odpad- 
nie entenciel J. Gr. 


kronika poiitecma, 


Protesty rzadu finiandz= 
kiego. 


Jak biuro Wolffa donosi z Amster- 
damu, „Times* londyński dowiaduje się 
z Petersburga, że rząd finlandzki zapro” 
testował energicznie przeciwko wtrą- 
caniu się rosjan do spraw wewnętrz- 
nych Finlandji, którą rząd petersburski 
sam uznał wyraźnie za państwo niepo- 
dległe. Woiska rosyjskiego nietylko nie 
wycofano z Finłandji, lecz nawet wojsko 
to walczy z finlandzką gwardją obywa- 
telską, uważaną za przedstawicieli oby- 
wateli finlandzkich. 

Drugi protest, ogłoszony przez ba- 
wiącą w Berlinie delegację finlandzką, 
tyczy się oświadczenia Trockiego na o- 
statniem posiedzeniu konferencji brze- 
skiej, że rząd finlandzki jest obalony 
przez zjednoczonych robotników i wło- 
ścjan i że przedstawiciele tego nowego 
rządu uczestniczyć będą w rokowaniach 
brzeskich. 

Rząd finlandzki — zaznacza stanow- 
czo delegacja — nie jest wcale obalony, 


gdyż ruch rewolucyjny, podsycany przez 
rosjan, objął tylko pewną część Finlan* 
dji południowej i że choć prawowity 
rząd finlandzki musiał opuścić stolicę, 
to jednak pełnomocnicy jego panują 
nad większą częścią kraju, znajdującą 
się w rękach władz prawowitych. 

„Jesteśmy— powiadają delegaci—za- 
opatrzeni w piśmienne pełnomocnictwa 
prawomocnego rządu finlandzkiego do 
uczestniczenia w rokowaniach brzeskich. 
Jeżeli jakakolwiek delegacja finlandzka 
uprawniona jest do uczestniczenia w ro- 
kowaniach pokojowych, to my nią je- 
steśmy, albo też większa delegacja, 
która ma być później przez sejm fin- 
landzki obrana, a do której i my nale- 
żeć bedziemy," Podp. radca stanu Hjaltz 
i prof. Erich, 


Odpowiedź Rady komisarzy 
ludowych, 


Telegraphen Union donosi ze Stok- 
holmu: Na żądania, które polska dele- 
gacja wojskowa przedstawiła w Insty- 
tucie Smolnym, rosyjska Rada komisa- 
rzy ludowych odpowiedziała co nastę- 
puje: 

Wojna nie jest jeszcze zakończoną, 
rokowania pokojowa trwają, rezultat 
zaś tych pertraktacji nie jest jeszcze 
wiadomy. Wobec tego pułki polskie 
stanowią nadal część składową armji 


rosyjskiej i winny bez zastrzeżeń 
poddać się rozkazom rosyjskiego do- 
wództwa naczelnego. Z tego punktu 


widzenia wmieszanie się wodza nacze = 
nego Krylenki do spraw wewnętrznych 
polskich było najzupełniej usprawiedli- 
wione, gdyż polacy przeciwstawiają się 
wprowadzenia nowej organizacji i de- 
mokratyzacji armji. Rosja walczy z 
wszelką reakcją, a właśnie pomiędzy 
polakami znajduje się najwięcej ele- 
mentów reakcyjnych i wrogów nowego 
ustroju, Z tymi reakcjonistami Rada 
komisarzy ludowych musi walczyć aż 
do ostateczności. Zresztą rząd rosyj- 
ski broni interesów polskich w Brześciu 
Litewskim. Obrona sprawy polskiej i 
kategoryczne żądanie rosjan, aby wojska 
niemieckie opróżniły okupowane tery- 
torja polskie, powinnyby właśnie prze- 
konać polaków o przychylności rządu 
republikańskiego do ludności polskiej, 

Takim jest właśnie punkt widzenia 
Trockiego, który przyjął delegację przed 
swoim wyjazdem do Brześcia Litew= 
skiego. 


Rząd rosyjski o Radzie 
Ukraińskiej i Rumunji. 


Biuro Wolffa donosi: 

Radiotelegram „Do wszystkich", wysła- 
ny z Petersburga 28 stycznia r. b. wspo- 
sób następujący mówi o Radzie ukraiń- 
skiej i Rumunji. 

oświadczenia koalicji z radą central- 
ną, którą popierano w jej walce z władzą 
rady komisarzy ludowych, a która usiło- 
wała zdradzić zarówno radę komisarzy lu- 
dowych jak i koalicję, porozumiewając się 
z Austrją i Niemcami, doświadczenia te 
okazały się niedostatecznemi, Na szczę- 
ście rada centralna poniosła ostateczną 
klęską, Obecnie eksperymenty te stoso- 
wane są w Rumunji. 

Oligarchja rumuńska gotowa jest każ- 
dej chwili przyjąć pomoc Francji, Amery- 
ki i Anglji, aby w odpowiedniej chwili 
sprzedać naród rumuński Austro-Węgrom 
i Niemcom. 

Trudno znale ć na całej kuli ziemskiej 
klikę podobnie zbrodniczą i wyzutą ze 
czci, jak rumuńska. Obalenie “tej kliki 
jest kwestją honoru demokracji europej- 
skiej. 
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Imperjaliści zjednoczeni uważają zą 
swój obowiązek honorowy popierać bane 
dytów ruv uńskich. 


Japończycy opuszczają 
Rosję. 

„Voss. Ztg.* donosi: 

Z wiarogodnego źródła donoszą, że w 
Rosji rozpowszechniane są pogłoski, jako» 
by japońscy konsulowie otrzymali wska- 
zówki przygotowania się do jaknajszyb- 
szego opuszczenia Rosji. Wielu z nich 
znajduje się już w drodze powrotnej do 
Japonji. 


Bolszewicy bombardują 
okręty szwedzkie, 


Dowódca szwedzkiej eskadry okrę- 
towej, która się udała do Finlandji, aby 
stamtąd wywieźć skandynawczyków, za- 
wiadomił agencję Radio, że w niedzielę 
o godz. 12 i RR popołudniu rozpoczęto 
z RAL6 pod Mantyluoto ogień działowy 
na okręt przedni. 

Około 6 granatów wybuchło na lodzie 
w odległości jakichś 1000 mtr. od okrętu. 
Po upływie 4 godzin marynarze rosyj- 
scy wraz z przedstawicielami czerwonej 
gwardji przyszli na pokład łodzi kano- 
nijerskiej „Cvenksund*i zakomunikowali, 
że zatrzymali oni okręty te przy pomocy 
ognia z dział, gdyż przypuszczali, że je- 
den z tych okrętów jest zbiegły z Fin- 
landji statek „Sams“ i obawiali się, że 
okręty wiozą wojska i broń. 

Następnie okręty te, z wyjątkiem ło- 
dzi kanonierskiej vonkaa, otrzymały 
pozwolenie wpłynięcia do portu Män- 
tyluoto. 


Zamachy i morderstwa 
w Rosji. 

Z Zurychu donoszą do „Vossische Zois 
tung: Według dziennika moskiewskiego 
„Utro Rossji*, w Nowoczerkasku dokonano 
zamachu na byłego komendanta peierebure 
skiego okręgu wojennego, jenerała Połkow= 
nikowa. Jenerał jest ciężko ranny, s 2 to- 
warzyszący mu oficerowie odnieśli rany 
lżejsze, 

Aresztowano oficera, który rzucił bom- 
bę na jenerała Kaledina. Jest nim adjutant 
b. ministra wojny Sawinkowa. 

W Petersburgu zamordowali anarchiści 
słynnego psychologa prof. Rosenbacha, gdy 
jechał sankami przez Fontankę, 

Maksyma Gorkiego napadli bolszewicy 
na ulicy i poranill ciężko. Życiu jednak 
słynnego pissrza nie zagraża już niebez 
pieczeństwo. 


Zwycięstwo wojsk polska 
nad Krylenką. 


Berlin. Depesza iskrowa z Kijowa a 
dn. 2 lutego donosi: Wojska polskie zaję- 
ły Mohylów, kwaterę rosyjskiego dowódze 
twa naczelnego, a głównodowodzącego 
Krylenkę wzięły do niewoli wraz z całem 


"jego wojskiem, 


Wypadki w Finlandji. 


Jak donoszą do dziennika stokholm= 
skiego „Dagónes Nyheter," w Helsing- 
forsie zamordowali czerwoni gwardziści 
szereg obywateli. W trupiarni wysta- 
wiono już 30 zwłok. Na ulicach usta- 
wiono karabiny maszynowe i zburzone 
gmach teatralny. Czerwona gwardja 
zabrała wszystko złoto z banku fins 
landzkiego. 

„Politiken“ kopenhaska donosi z Ha 
parandy: Pod Kemi czerwona gwardja 
zniszczyła kościół | szkołę i pozostała 
na placu boju zwycięską. W Uleaborgu 
również trzyma się czerwona gwardją 
przy pomocy wojska rosyjskiego. Tore 
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neo jest w ręku wojska obywatelskiego. 
Żołnierze rosyjscy gotowi broń złożyć 
i wyjechać do Rosji. 


Samoobrona polaków 
w Rosji. 

W Wyborgu wydana została następu- 

jaca odezwą: 
Wojskowi polacy! 

Dowódzśwo 1-gol bataljonu w Finlan- 
dji powołuje Was pod swe sztandary. 

Wojna dobiega swego zakończenia na- 
staje czas po tysiąc razy trudniejszy, kie- 
dy każdy polak powinien wziąć się do 
pracy dla dobra Polski. Wojskowi polacy, 
wy tylko możecie zaopiekować się rzeszą 
naszych wygnańców, rzeszą bezbronnych 
kobiet, starców i dzieci Wy musicie po- 
unódz im powrócić po długiej tułaczce do 
Ojczyzny. Pozatem nie wolno Wam tracić 
drogiego czasu, musicie si oświatę, 
uczyć się ładu i porządku, aby przyjąć 
udział w odbudowie wolnej Polski Demo- 
kratycznej, 

W bataljonie polskim czeka Was ład, 
szkoła i bratnia dłoń. 

Centralny Komitet Związków 
Wojskowych polaków w Finlanji. 

Centralny Komitet Zw. P, W. w Fin- 
łandji pomaga polakom wydzielać się do 
Polskiego bataljonu. 


Koalicja zawiesza stosunki 
dyplomatyczne z Rosją. 


Podług „Matina“ paryska. konferencja 
%oalicji przychyliła się w zasadzie do 
wniosku chwilowego zawieszenia stosun- 
ków dyplomatycznych z rządem petersbur= 
skiem. 


Połączenie tel. Berlina z 
Moskwą. 
„Fremdenblatt* donosi, że rząd rosyj- 
ski polecił otworzyć bezpośrednią komu- 
nikację telegraficzną międży Moskwą a 
ı Berlinem, 


Jak się żegnali Czernin i 
Trockij. 

Pisma wiedeńskie donoszą: Kiedy w 
Brześciu żegnali się ze sobą hrabia Czer- 
nin i Trockij, ten ostatni odezwał się do 
Czernina: A przyweżcie nam z Wiednia 
do Brześcia d-ra Fryderyka Adleral 

Na to hrabia Czernin odpowiedział: A 
wy, panie Trockij, przywieżcie z sobą Mi= 
kołaja Romanowa, 


Wzmocnienie armji szwaj- 
carskiej. 

Szwajcarska ajencja telegraficzna do- 
aosi: Ogólna sytuacja wewnętrzna i za- 
graniczna wywołuje, zdaniem rady związ- 
kowej potrzebę wzmocnienia wojska, wy- 
stawionego dla ochrony granic, przez ti- 
tworzenie rezerwy. Rada związkowa po- 
stanowiła wobec tego powołać do szere- 
gów na dzień 6 lutego brygadę piechoty, 
2 oddziały guidów i część kompanii tele- 
araficznej, 

Rada związkowa pisze o tem nowem 
powołaniu wojska, co następuje; Jest to, 
fake widać z uzasadnienia, środkiem zapo- 

iegawczym. Ochrona granic naszych mu- 

si być wzmocniona, wobec przygotowują- 
cych się wielkich akcji na zachodniej wi- 
downi wojny. 

Zawiadomienie wykazuje, że rada zwią- 
zkowa zdecydowana jest tak samo, jak w 
sierpniu 1914 roku, zachować neutralność 
Szwajcarji pod wszelkiemi względami i 
wszelkiemi środkami, oraz wystąpić, w ra- 
zie potrzeby, siłą zbrojną przeciwko ka- 
żdemu niebezpieczeństwu, które mogłoby 
grozić Szwajcarji. 


Ameryka a Japonja. 


Z Genewy donoszą: 

Wbrew oświadczeniom rządu waszyn- 
gtońskiego, że Ameryka, zanim zacznie 
wysyłać żołnierzy, musi swych sprzymie- 
rzeńców europejskich zaopatrzyć w Żyw- 
ność, wychodzący w Paryżu „Chicago Tri- 
bune* donosi, że Stany Zjednoczone i te- 
raz kładą główny nacisk na zbrojenia. 

Wspomniany dziennik twierdzi, że wzglę- 
dy na toczącą się obecnie wojnę odgry- 
wają tu mniejszą rolę, że natomiast g 
wnym celem Ameryki jest zabezpieczenie 
się na wypadek zaostrzenia się konfliktu 
z Japonią, 

W całych Stanach Zjednoczonych przy- 
„gnębiające wrażenie wywołał fakt areszto= 
wania w Tokjo dwunastu korespondentów 
firm amerykańskich, którym następnie po- 
lecono natychmiast opuścić Japonję. Re- 
presja ta nastąpiła za przesianie doniesie- 
nia o powiększeniu liczby korpusów ja- 
pońskich z 13-tu na 25, 

Prawo © wywłaszczeniu 

w Prusach, 

Po kilkodniowych wyczerpujących na- 

radach komisja izby panów przyjęła prze- 


ciwko znacznej mniejszości swych człon- 
ków projekt prawa, znoszącego pozwole- 
nie na wywłaszczenie polskiej | własności 
ziemskiej. 


Bliski koniec wcjny? 


Na posiedzeniu komisji budżetowej 
francuskiej Izby posłów oświadczył mini- 
ster skarbu, że obecny kredyt wojenny jest 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa o- 
statni. Wojna zostanie, jak się zdaje, 
wkrótce zlikwidowana, 


Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 5-go lutego. (Urzędowo) 


Z widowni zachodniaj. 


front wojsk generała marszałka polnego 
Rs. Ruprechia Bawarskiego. 


Od wybrzeża aż do Lys walka artyle- 
ryjska, która wieczorem na drodze Boe- 
singhe — Staden wzrosła znacznie przy 
odparciu angielskiego natarcia, jak tów- 
nież i pomiędzy Passchendaele i Becelae- 
re, Także i na południu od Lys, nad ka- 
nałem La Basseè i nad rz, Scarpe działal- 
ność artylerji chwilami wzrastała. 

Podczas pomyślnych wywiadów na 
południu od Armentierćsi pod Graincourt 
wzięto do niewoli pewną ilość anglików. 


front Niemieckiego Tastępcy Trom. 


Badeńskie wojska szturmowe wtargnę- 
ły na południu od Beaumont gięboko do 
stanowisk francuskich, zadały przceiwni- 
kowi ciężkie straty i powróciły do linji 
swych z 33 jeńcami i wielu karabinami 
maszynowymi, 


Eropa wojsk qenerała-iekimarszaltą 
Albrechta Witrtemberskiego. 


Na wzgórzach Mozy i ną południu od 
St. Mibiel działalność artyleryjska wamo- 
gła się po południu. 

Z pozostałych terenów walt nie na- 
deszło nic nowego. 

Pierwszy Generat-kwatermistra 
LUDENDOREP 
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Szczegóły tragicznej śmierci 
dowódcy pułku biełgorodzkie- 
go Jackiewicza? 


Tragiczne zajścia w Biełgorodzie wy- 
wołały głębokie oburzenie w najszerszych 
warstwach społeczeństwa polskiego, Komi- 
tet Główny Związku Wojsk, Polaków w Pe- 
tersburgu wystosował do Rady Komisarzy 
Ludowych memorjał, będący pewnego ro- 
dzaju ultimatum. „Echo Polskie" z 10-go 
stycznia podaje z memorjału następujące 
ustępy: 

Polski pułk biełgorodzki zorganizował 
się w sposób demokratyczny i wystąpił 
czynnie przeciw oddziałom Korniłowa. 

Pułk otrzymał z tego powodu nazwę 
Pierwszego Pułku Rewolucyjnego Polskie- 
go. W dwa tygodnie później, z końcem 
grudnia r. z. zaproponowali wspomniane- 
mu pułkowi dowódcy wojsk, operujących 
przeciwko Kaledinowi i Ukrainie, Anto- 
now i Mucawjew, aby posłał przeciw 
U:rainie oddział z 4000 ludzi. Propozycję 
tę w formie żądania złożył pułkowi. miej- 
scowy komitet wojenno-rewolucyjny w 0S0- 
bie pp. Merenwiła i Kostina. Omówiwszy 
tę propozycię, komitety pułkowe i kom- 
panijne, pomimo gotowości bronienła re- 
wolucji od korniłowców i kaledińców, nie 
uznały za możliwe spełnić jej, motywując, 
że w danym razie wystąpienie pulku pol- 
skiego przeciw Ukrainie moe wywołać 
waśń natodową pomiędzy polakami a 
ukra Słuszność tych obaw podzie- 
lat i głównodowodzący okręgiem moskiew- 
skim, Murałow. Walne zgromadzenie puł- 
ku potwierdziło decyzję komitetu, a na 
tnika do ekspedycji przeciw Ukrainie 
zapisał się tylko jeden żołnierz. Na temże 
zebraniu Morenwił i Kostin grozili pulko- 
wi, że znajdą na niego sposób. Pogróż- 
kom tym nikt nie nadawał znaczenia. Sta- 
ło się jednak ir ej. 

W nocy z na 17 grudnia przez 
Biełgorod szedł z Moskwy na Ukraine od- 
dział marynarzy, żołnierzy i czerwonej 
gwardji. 

Powiedziano im, że w Biełgorodzie jest 
kontrrewolucyjny pułk polski, który na- 
padnie na nich z tyłu. 

Oddział otoczył koszary pułku polskie- 
go, pod groźbą karabinów maszynowych 
rozbroił żołnierzy, a następnego dnia przy- 
stąpiono do aresztowania oficerów w miesz- 
kaniach, na ulicach, a także żołiierzy, 


członków komitetów pułkowych i kompa. 
nijnych. Żołnierzy po upływie doby wy- 
puszczono, a oficerów w liczbie 30 prze: 
wieziono do Moskwy i tam osadzono 
w Butyrkach, skąd po trzech dniach na 
Żądanie polskich organizacji wojskowych 
w Moskwie i głównodowodzącego Muralo- 
wa bez przedstawienia oskarżenia wypusz- 
czono. 

Były jednak i ofiary. 

Dowódcę pułku Jackiewicza aresztowa- 
no, pobito i odwieziono do komitetu wo- 
jenno-rewolucyjnego, Tam Morenwił przy- 
jął go okrzykiem: „i ty wreszcie jesteś 
w mojem ręku”, a Kostin przyłożył Jac- 
kiewiczowi rewolwer do piersi i żądał 
obietnicy, że pułk pójdzie przeciw Ukrai= 
nie, Pomimo tych gróźb Jackiewicz od- 
mówił. 

Wówczas wyciągnięto go za włosy na 
ulice, pobitego i ooranionego odwieziono 
na stację i za dworcem kolei w dziki spo- 
sób zamordowano. 

Strzelano do niego, kłuto bagnetami, 
deptano, a wreszcie po Śmierci wykłuto 
mu oczy. 

Drugą ofiarą padł oficer Rokicki, któ- 
rego rozstrzelano przv aresztowaniu, 

„ Komitet Główny wobec tych wszystkich 
zajść żąda od Komisarzy Ludowych: 

1. Wyznaczenia natychmiast komisji 
śledczej z udziałem przedstawicieli Komi- 
tett Głównego i pierwszego pułku rewo- 
Jucyjnego dla zbadania wypadków w Bieł- 
gorodziez a szczególnie dla wyiaśnienia: 
a) czy Morenwił i Kostin są bezpośredni- 
mi sprawcami tego, co zaszło w Biełgo- 
rodzie; b) czy Antonow i Murawiew wy- 
dali nielegalne rozkazy, gwałcąc prawa 
samorządu pułkowego; c) czy komisarze 
do spraw wojskowych polskich okręgu 
moskiewskiego Bobiński i Próchniak wy- 
kazali całkowitą bezczynność władz? 

2. Wobec tego, że pierwszemu polskie- 
mu pułkowi rewolucyjnemu w Biełgoro- 
dzie wyrządzono zniewagę, Komitet Głów= 
ny żąda dlań całkowitej satysfakcji i wy- 
dania rozkazu o zwrócenie broni. 

3. Wypadki biełgorodzkie rzuciły ja- 
skrawe Światło na rozpaczliwą sytuację 
żołnierzy polaków w armji rosyjskiej. 
Wobec tego Komitet Główny żąda, aby 
Rada Komisarzy rozpatrzyła natychmiast 
sprawę położenia polaków w armii rosyj- 
skie, z udziałem przedstawiciela Komitetu 
Głównego i aby rozstrzygnęła ją w całej 
rozciągłości." 


Arbitrium. 


Otrzymujemy następującą uchwałę za- 
rządu polskiego Stow, przyjaciół pokoju 
w Sprawie załargów strajkowych: 
„Zaniedbanie przez państwo i spole- 
czeństwo uregulowania etyczno-prawnago 
stosunków jednostek i grup w dziedzinie 
ekonomicznej wywołuje strajki i lokauty, 
przynoszące szkodę zarówno stronom, jak 
całemu społeczeństwu. 

„Sprawiedliwość wymaga, aby każde 
przedsiębiorstwo kapitalistyczne, oparte 
na pracy wynajmowanych jednostek, przeze 
naczało pracownikom, zupełnie niezależ- 
nie od warunków podaży, takie wynagro- 
dzenie, które zabezpiecza im zdrowe u- 
trzymanie łącznie z pozostawieniem im 
czasu wolnego na odpoczynek i kształ- 
cenie. 

Państwo nie powinno dopuszczać do 
tworzenia przedsiębiorstw  kapiłalistycz- 
nych, nie opartych na zachowaniu tego 
warunku. Wyzysk pracy, t. j. prowadze- 
nie przedsiębiorstw kosztem zdrowia robo- 
tników, należy zakwalificować jako prze- 
stępstwo, które przewidziane być winno 
w kodeksie karnym narówni z lichwą, 
„Zadna ze stron, działających na pod- 
Stawie umowy, nie ma prawa wymierzać 
sobie sama sprawiedliwości, a przeto przy 
«względnieniu powyższych zasad st 
podobnie jak lokant) uprawniony być r 


jczając atoli strajk jako objaw, nie 
zdający prawidłowej organizacji 
ństwa i podkopujący jego dobro- 
fstwo winno przewidzieć „arbitrium“ 
orów w dziedzinie pracy, z zapew- 
em zupełnie równego udziału przed- 
ielstwu stron W braku „arbitrium* 


odpow 
spolec 


neg 


„Celem zapobieżenia strajkom i lokat- 
tom, konstytucja państwa polskiego winna 
zawierać ogólne zasady zabezpieczenia 
sprawiedliwości w stosunkach pracy i ka- 


u, 

„W stosunkach wzajemnych pomiędzy 
kierownikami pracy a roboinikami obo- 
wiązuje z jednej strony poszanowanie go- 
dności, z drugiej karność. 


= 


„Niezwłoczne wprowadzenie powyż- 
szych zasad w stosunku do urządzeń pu- 
blicznych, w których nagłe porzucenie 
pracy zagraża klęską społeczną, fest niez- 

ędne, albowiem zawieszenie pracy w ta- 
kich zakładach nie może być tłomaczone 
żadnemi względami.” 

| KO 

Poniedziałkowe posiedzenie rady mi- 
mistrów, trwało bardzo krótko. 

Po posiedzeniu w gabinecie p. preze- 
sa ministrów odbyła się narada, w której 
brali udział: regent Zdzisław ks, Lubo- 
mirski, br. Lerchenfeld i radca Zychliński. 

Wczoraj w godzinach rannych odbyło 
się posiedzenie rady ministrów pod pre- 
zydencją Rady Regencyjnej. 

Onegdaj wyjechał do Berlina minister 
skarbu dr. Steczkowski. 


Pierwszy numer „Monitora rządowego”, 
organu rządu polskiego ukaże się dzisiaj 
d. 6 b. m. i zawierać będzie obok kilku 
innych enuncjacji urzędowych także re- 
skrypt Rady Regencyjnej, powołujący do 
życia Radę Stanu oraz tekst zatwierdzo- 
nej już ordynacji wyborczej do tego ciała 
parlamentarnego. Pismo podpisywać bę- 
dzie szef biura prasowego, p. W. Bara- 
nowski. 

Wybory do Rady Stann rozpoczną Się 
prawdopodobnie dnia 26 b. m. 

Trwanie wyborów ministerjum spraw 
wewnętrznych oblicza na 2 tygodnie, na 
powołanie nominatów i inne formalności 
— około 2-ch tygodni, czyli, Rada Stanu 
zacznie obradować w najlepszym razie w 
drugiej polowie marca. 

Tymczasem stronnictwa, które zgłosiły 
akces swój do rady stanu, przygotowują 
się do akcji wyborczej. Pierwsze tozpo: 
częlo już pracę w tym kierunku koło mię- 
dzypartyjne, tworząc centralny Komitet 
wyborczy, Zadaniem komitetu jest wysu- 
wanie kandydatur wyborczych i propono- 
wanie ich miejscowym ciałom wyborczym! 
sejmikom, radom miejskim. { 

Komitet ukoustytuował się już w pią- 
tek ubiegły i odbywa zebrania codziennie, 
poczynając od soboty. Należą do niego 
z okupacji niemieckiej pp.: Stefan Bądzyń- 
ski, Michał Sasinowski, Stanisław Godle- 
wski, Józef Choromański; okupacji austrja 
ckiej pp.: Juljnsz Zdanowski, Stanisław 
Garbiński i August Popławski, Do komi: 
tetu należy prócz tego t, zw, zmniejszony 
sekretarjat, do którego weszli przedstawi- 
ciele stronnictw, należących do Koła mię- 
dzypartyjnego, po jednym z każdego stron- 
nictwa. 


Z ziem polskich. 


Warszawa: 


ższych urzędników 
omunalnych. 

Przygotowanie kadrów wyższych urzę” 
dników komunalnych (burmistrzów i pła« 
toych członków magistratów dla mniej. 
szych misst oraa sekretarzy powiatowych 
dla spraw komunalnych) jest jednem z naj- 
lepszych zadań Mintetorstwa Spraw Wewuę- 
tranych, Przejęcie samorządu begs odpo- 
wiednio wykwalifikowanych urzędników ko- 
munalnych znacznie utradniłoby działał- 
ność centralnych władz polskich i elementu 
obywatelskiego w samorżądzie. 

Wychodząc x tego założenia, Minister- 
stwo zorganizowało specjalne kursy dla 
wyższych urzędników komunalnych przy 
szkole Handlowej im. A. Zielińskiego w 
Warszawie. Kursy te trwać mają 8 mie- 
siące: od 11 Imtego do 11 maja z 10-clo 
dniową przerwą na święta Wielkanocne, 
Program kuraów dostosowany jest do wy- 
magań i potrzeb czasu, Punkt ciężkości 
w programie zajmują czysto praktyczne 
wiadomości z zakresu życia komunalnego. 
Wysładać będą na kursach najlepsze siły 
fachowe stolicy, Kandydaci winni posiadać 
6-io klasowe wykaztułcenie i pewną pra- 
ktykę; wiek — od 21 do 40 Jat. 

Kursy urządza na swój koszt Minister. 
stwo Spraw Wewnętrznych. Jedynie za 
przystąpienie do egzaminu po przestucha« 
niu wykładów i odbyciu zajęć praktycze 
nych każdy uczestnik kursu winien wnieść 
25 marek. 

Ponieważ zadaniem kursów jest przy. 
gotowanie wyższych urzędników komunal- 
nyćh dla prowincji (miast i pow,), Minister- 
sterstwo nie będzie przyjmowało kandyda« 
tów z Warszawy, Oraz tych osób z prowin= 
cji, które będą miały wytsźnego pole- 
cenia odpowiednich związków komunalnych 
(rad miejskich i sejmików). Pożądanem 
byłoby, vby ostatnie zawierały z kandyda- 
tami na kursa rodzaj umowy, iż kandydaci 
ci po skończeniu kursów powrócą do da- 
nej miejscosości i pracować będą w samos 
rządzie. Warunek ten szczególnie się za: 
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w łych razach, gdy dany kandydat 
KB i ygecdja od związku komunal- 
mego. Nie jest wykluczonem, aby na kursy 
sgłasmty się osoby już obsenie pracujące 
w samorządzie (burmistrze i sekretarze po” 
wiatowi), o ile są to polacy, oraz ludzie 
godni zaofania, > 

Wobec trudności i kosztów, jakie po- 
ciąga za sobą obecnie mieszkanie w War- 
Bzawie, Ministerstwo za pośrednictwem Ra- 
dy Głównej Opiekuńczej postanowiło urzą- 
drić dla słachaczów kursów kilka wspólnych 
umeblowanych mieszkań, w których kan- 
dydaci mogliby mocować i otrzymywać 
możliwie najtaniej śpiadąnia i kolację. Poza 
tem mieliby oni bony na obiady w ku- 
chniach dla inteligencji. Przy takim posta» 
wienia naprawy, dzienny koszt utrzymania 
kandydata wyBosiłby 10 mk., a więc całko- 
wite utrzymanie jednego nozestnika kursów 
w ciągu trzech miesięcy, licząc wydatki 
mięprzewidziane, mie przeżroczyłoby 1,000 
mi. Te 1,000 mk. musi mieć ze sobą kan- 
dydat na kursy, 7 

Pożądanem byłoby wreszcie, aby zwią- 
ski komunalne dopomogły materjalnie kan- 
dydatom i wysnaczyły odpowiednie sty- 
pondja. y 

Kandydaci zgłaszać słę winni do Sekcji 
Samorządowej Ministerstwa Bpraw Wewnę- 
trznych, Bracka 18. 

„t Apisy trwają do dnia 9-go tutego. Przy- 
jęte będzie 100 osób, Pożądanem jest moż- 
liwie rychłe zgłaszanie się kandydatów, 

Likwidacja kopalni Czeladź. 

Pozostająca od dłuższego czasu pod 
zarządem przymusowym kopałnia Czeladź 
na P.askach, zostanie zlikwidowana, Bę- 
dzie ona sprzedana drogą licytacji. 


£:-nfiskowana korespondencja sjoni- 


styo: 
W okupacji aystrjackiej organizacja 
sjonistyczna nie została załegalizowana,— 
Obecnie donoszą, że w Piotrkowie znale- 
ziono u osoby prywatnej przywiezioną z 
Radomia obiitą korespondencję hektogra- 
ficzrią sjonistycznego komitetu organizacyj- 
iad , którą skonfiskowano, poczem wdro- 
żuno śledztwo. 


Klamki. 


W Piotrkowie komendant wojskowy 
* "af obecnie polecenie, ażeby wszyscy 
t do wydziału surowców wojennych 
i mosiężuę i niklowe. 


iraków. 

7% dn, 24 r, m. dyrekeja policji w Krako- 
wie odwołała zarządzenie, wydane w spra- 
we zamykania o godz, 4-ej popoł, sklepów, 
szynków | kawisrmw, orau zarządzenia 00 
do ruchu ulicznego, W mieście zapanował 
prawie normalny ruch, naturalnie, ograni- 
czony stosunkami wojennymi. Wszędzie po- 
etwierano główne drzwi sklepowe i odsło= 
nigto okna wystawowe, o ile nie są zabite 
deskami a powoda rozbicia szyb. 


Wiozna w Zakopanem. 

Donoszą stamtąd, że od kilku dni pa- 
nuje tam wiosenna aura. Śnieg stopniał 
supołnie, wskutek gorącego, hałnego wia» 
tru, jaki tam wiet przed kilku dniami, a 
poln przybrały wygląd wiosenny. W oko- 
licach Makowa pojawiły na polach 
pierweze pługi. Górale rapowiadają jednak, 
że żima powróci i da się jeszcze dotkliwie 
we znaki. 


O prawą polityczne kobiet, 


Niedawno związek równouprawnienia 
kobiet polskich ogłosił motywy swych żą- 
dań prow do samorządu. 

Obecnie — w myśł uchwsły zebrań ogól- 
nych — formułuje żądania związek praw 
politycznych w eposób następnjqty, dając 
odpowiedź na pytanie: dła czego polkom 
potrzebne gą rolityezne prawa wyborcze? 

Dla tego — sby „połowa narodu nie żyła 
bez praw, po za prawam*, . 

Dl: tego, — że prawa polityczne należą 
Bię polkom, jeko chywstelkom kraju. 

Dla tego — źe iuż Mickiewicz przyzua= 
wa! „kobiecia towsrzyszce równe we wszy- 
Btkieru prawa*. 

Dla tego — ża „niewolniea mie urodzi 
wolnego człowieka 1* 

Dla tego — by do skarbnicy zbiorowego 
wysiłku narodu polki mogły dorzucić jak- 
największy dorobek samodzielnej myśli i 
teynów, 

Dla tego — by kraj oświecić od piwnio 
aż do poddaszy! 

Dla tego — by w Polsce wytępić wezel- 
ką frymarkę; groszem publicznym — żywym 
towarem — gzcją i sumieniem! 

Dla tego —żą Polaka musi się zdemo- 
kratyzować a isi demokratyzm nie może 
się rozwinąć, di istuieje przywilej płci 
w narodzie. 

Dla tego — by wnięść do państwa pol- 
skiego wpływy kulturalne i etyczne, jakie 


wnosi wszędzie współpraca równoprawnych 
obywatelek, It. d. 


Olndomoset bieżące. 


„Polska krajowa kasa pożyczkowa” 
komunikuje: 

„Ostemplowanie pożyczek państw 
nieprzyjacielskich. 

„Jak się dowiadujemy, ostateczny 
termin ostemplowania pożyczek państw 
nieprzyjacielskich przedłużył p. szef za- 
rządu cywilnego do dnia 15 lutego r. b. 
Wobec tego, iż dalsze przedłużenie ter- 
minu stemplowania nie nastąpi, zwraca 
się uwagę, że po tym terminie wszełkie 
ograniczenia, przewidziane w rozporzą- 
dzeniu p. generał-gubernafora z dnia 
15 lipca 1917 r., zyskują moć obowiązu- 
jącą, w szczególności zaś, że tranzakcje 
giełdowe z nieostemplowanemi walo- 
rami będą niedopuszczalne. 

— Otwarcie ruchu kolejowego ma 
linji Mitawa—Ryga (rachodni 

Wojskowy zarząd kolejowy komuni- 
kuje, że od 10 lutego 1918 r. nastąpi 
otwarcie ruchu kolejowego dla przewozu 
towarów I zwierząt na dys! e: Mi- 
tawa—Ryga (zachodnia) na następują- 
cych stacjach: Olai, Rollbusch (Gran- 
now), Thorensberg. Ryga — towarowa i 
Ryga—port. 

Bliższych informacji, w szczególności 
co do wysokości stawek taryfowych, 
udzielają biura ruchu wojskowej gene- 
ralnej dyrekcji. 


— Ostrożnie z mięsem wieprzowem. 

„Kurjer Polski* pisze: Jak się okazuje, 
należy być obeenie bardzo ostrożnym w 
spożywaniu mięsa wieprzowego. dak nam 
komenikuje dr. Chodecki, w ostatnich eza= 
sach zdarzyło się w Warszawie Bporo przy 
padków trichinozy (włośnicy). Między in- 
nemi, zapadło na tę chorobę kilka osób 
znanych w  iaście, 

Włośne — to choroba bardzo niebsz- 
pieczns; polega na checności w mięśniach 
ogromnej ilości małych, śrabowato zwinię- 
tych robaczków, które przywędrowały tutaj 
z kiszek. Cechuje się ona gorączką, silne- 
mi bólami w kończynach i znacznem zna 
żeniem, Bardzo często zjawią się utrudnie- 
nie przy połykaniu i chrypka. 


— Biuro porad technicznych. 

Siow. techaików w Łodzi, Andrzeja 3, 
zawiadamia, że otwarte zostało „Biuro po- 
rad technicznych”, celem którego jest: u- 
dzielanie porad technicznych instytucjom i 
osobom prognącym znłożyć przedaiębior- 
stwo przemysłowe, lub też już istniejące 
zmienić odpowiednio do wymegań chwili, 
albo je zbadać, lub alepszyć; dokonywanie 
ekspertyz i odbiorców przemysłowostechni- 
cznych. 


— Repertuar Teatru Polskiego. 

Dziś o godz. 7 i pół wiecz. „Zmęczo- 
ny Teodor". 

Jutro „Dom otwarty* Bałackiego. 


— Wieczór Kazimiery Rycohterówny, 


Dziś o g. 8 wieczór, w sali koncer- 
towej odbędzie się wieczór żywego sło- 
wa Kazimiery Rychterówny. Bilety od 
g. 6 przy kasie sali koncertowej, 


— Koncert Arnolda FSldesy. 


W poniedziałek dn. 11b. m. na 14-ym 
końcercie symfonicznym pod dyrekcją 
Br. Szulca wystąpi jeden z najsłynniej- 
szych wiolonczelistów doby obecnej 
Arnold Fóldesy, zwany powszechnie dru- 
gim Paganinim na wiolonczeli. Prasa 
zagraniczna zalicza Fóldesy'ego do naj- 
genjalniejszych artystów współczesnych. 

„ Bilety w czytelni Nowości Alfreda 
Straucha, Dzielna 12. 


— Walka z chorobami zakażnemi. 


(*) Lekarz powiatowy odrzucił prośbę 
nauczycieli szkół religji żyd, by nie ką- 
pač małych dzieci podczas mrozów, mo- 


tywując to tem, iż należy energiczne 
przedsięwziąć środki przeciw chorobom 
zakażnym. 


— Wałka z krzdzieżami, 

W związku ze znacznemi kradzieżami, 
jakie były dokonane ostatnio w Łodzi, po- 
licja przeprowadziła rewizję w różnych 
częściech miasta i w ciągu osiatnich dwóch 
dai aresztowała wiele osób, którzy brali 
udział w kradzisży towarów, * 

— Krzdzież w kooperztywie. 

Qvezdajszej nocy niewykryci złodzieje, 
dostawszy się do kooperatywy przy Stow, 
„Strzecha robotnicza”, przy ul. Zgierskiej 
ur, 15, skrsdli różnych towarów na 6,000 
mk., oraz zabrali ubranie pracowników ko- 
operatywy m 


— Kradzirże. 

(*) Ze sklepu I, Kwiatoszyńskiego, przy 
ul. Aleksandrowskiej 47, skradziono goto- 
wego obuwia na sumę 8000 mrk, z fabry- 
ki Hirszberga i Wilczyńskiego (Aleje Ko- 
ściuszki 25) skradziono pasów transmisy|- 
mych za 5000 mrk, a z fabryki Winera, 
przy ul. Cegielnianej 49, pasów transmi- 
syjnych za 2000 mrk. 

Ww, ti: 
cyjnej. "A 

(*) W drodze administracyjnej wysłani 
zostali w fortecy w Modlinie następujący 
przestępcy dawno poszukiwani przez po- 
licję: 25-letni Mordka Najman, Borysz Ka» 
liński 30 lat (pseudonim Kotek) i 28-letni 
Wolf Torko (pseudonim Kiszka). 

— Samohójstwo. 

Onegdaj przed wieczorem w suterenie 
przy ul. Andrzeja 17, powiesił się zamie- 
szkały tam 60 letni Mikołaj Adamczeski. 
Lekarz pogotowia skonstatował śmierć. 


w dródze administra- 


— Ze szkół: 


(*) W styczniu r. b. do miejskich szkół 
uczęszczało 26168 dzieci (t.j. 1000 więcej 
aniżeli na początku roku szkolnego) !/, 
z ogólnej liczby jest zaopatrzona w trepy. 


— Konferencja kooperatyw spożyw- 
czych. 

(*) Odbyta w niedzielę w sali fabry- 
ki L. Geyera konferencja łódzkich koo- 
peratyw spożywczych zgromadziła 146 
uczestników, będących przedstawiciela- 
mi 12 kooperatyw. 

Po obraniu na przewodniczącego 
konferencji p. A. Kłejna (z „Wyzwole- 
nia*) na assesorów pp: S. Stepnia (z 
Pabianic), J. Krojczyka (z „Dźwisni*), 
J. Kowałskiego (z „Oszczędności*) na 
sekretarza p. J. Wolczyńskiego (z „Ro. 
li“), przeczytano i przyjęto protokół z 
ostatniej konferencji — poczem p. St. 
Dippeł zdał sprawozdanie, z którego 
widać iż obrót oddziału w 1917 r. wy- 
niósł mk. 667,122.96 fen, zysk brutto 
mk. 290,54.75 fen, koszty handlowe 
mk. 199,09.46 fen. 

Nadwyżka w sumie mk. 5,570.21 fen. 
została zapisana na rachunek centrali, 
której kapitał umieszczony w oddziałe, 
stanowi na d. 31 grudnia 1917 r. su- 
mę mk. 117,570.21 fen. 

Remanent oddziału obliczony po 
hurtowych cenach giełdowych (wskutek 
spadku cen—niższych od cen, po jakich 
dokonywany był zakup), wyniósł mk. 
83,046.40 fen. 

Następnie lustrator związku p. Prze- 
galiński referował sprawę należytego 
podziału zysku w Stowarzyszeniech spo- 
żywczych, przypominając zebranym o 
istniejących w tym względzie uchwa= 
łach Il i V ogólno-krajowego zjazdu 
kooneratyw spożywczych. 

W dyskusji, jaka sie nad sprawą tą 
wywiązała zabierali głos pp.: Dippel, 
Wołczyński i inni. Następnie jednosłoś- 
nie uchwalono wniosek następujący: 
W celu oparcia działalności Stowarzy- 
szenia na podstawowych zasadach kor- 
poracji — konferencja wzywa wszystkie 
Stow. spożywcze do ścisłego przestrze- 
gania uchwał II i V zjazdu ogólno-kra- 
jowego w sprawie podziału czystego 
zysku i przekroczenia których uważa 
za karygodne zarówno ze społecznego, 
jak i gospodarczego punktu widzenia. 

Wskutek spóźnionej pory i braku 
światła ostatni punkt obrad w kwestji 
działalności kułturaino-oświatowej odło* 
żono do konferencji następnej. 

— Zamordowanie żandzrma. 

() We wsi Pyszczew gminy Barczew 
w nocy z piątku na soboię pomocnicy 
żandarmscy: Berendt i Zapp zauważyli 
trzech podejrzanych osobników, któ- 
rym kazali się zatrzymać, 

W odpowiedzi na to nieznajomi po- 
częłi strzelać. Kule ugodziły w żandar- 
ma Berendta, pomimo to dał on jeszcze 
strzał do jednego ze złoczyńców, zabi- 
jając go na miejscu. Przy dalszem 
strzelaniu kule położyły trupem Be- 
rendta, Zaģpa zaś pobito kijsmi. 

Nieznajomi zrabowali Berendtowi 
mauzer, pozostawiając karabin, który 
miał przy sobie bandyta. 

O przetrzymywanie sprawców nava- 
du są podejrzani mieszkańcy wsi, kiiku 
z nich aresztowano. 

Również aresztowana 
uczycielka wiejska. 

Pogrzeb żandarma odbył się w ubie- 
głą niedzielę w Zduńskiej Woli. 


została na- 


Kronika sądowa. 


O łapówkę. 
Wczoraj król. pol. sąd okręgowy roz- 
ważał sprawę rzeżnika z Pabjanic fzreelo= 


wieza, oskarżonego o wręczenie prz 
wizji policjantowi 50 rb. „łapówkie. Z 

W nocy 6 października r. ub. podczas 
rewizji w mieszkaniu |Izraelowicza znale- 
zione zostało mięso z zabitej potajemnie 
krowy i barana, I. obawiając się kary, 
wsunął policjantowi Mikołajewskiemu do 
pałta 50 rb. 

Oskarżony nie przyznał się do 
Sąd po naradzie skazał |. na 3 
więzienia. 

Na prośbę obrońcy sąd zgodził się na 
wypuszczenie I, za kaucją 500 mk, 

Do czasu złożenia kaucji I. odprowa» 
dzony został do więzienia Przy ulicy 
Milsza, 


1 ostato. 


XIII-ty koncert symfoniczny Ł. O. S. — 
Dyrygent, p. Bronisław Szulc. Solistka: 
pani Marja Rapp. 


winy, 
tygodnie 


Solistką poniedziałkowego 13-g0 z rzę- 
du koncertu symfonicznego pod dyrekcją 
Bronisława Szulca — była pani ` Marja 
Rapp, śpiewaczka koloraturowa, pryma= 
donna opery wrocławskiej, która w sezo- 
nie ubiegłym dała się już raz słyszeć w 
Łodzi, odtwarzając rolę tytułową w opes 
2 „Trawiatta* Verdiego w Teatrze Wiel- 

im. 

Pani Marja Rapp posiada piękny w 
brzmieniu i rozległy w skali głos sopra- 
nowy, pełen odcieni lirycznych i drama- 
tycznych, nadto koloraturę, przezwycięża” 
jaca z łatwością wszystkie trudności tech- 
niki głosowej, 

Jeżeli dodamy do tego niepokalaną 
czystość i pewność intonacji, subtelność 
frazowania, poprawną dykcję, * ybitną mu- 
zykalność, przejawiającą się w pojęciu i 
stylu odtwarzanego utworu, nerw scenicz- 
ny i dużą rutynę śpiewaczą, to dojść mu- 
simy do przekonania, że panią Marię Rapp 
można zaliczyć do najświetniejszych śpie- 
waczek-artystek w wielkim stylu, mogącą 
być ozdobą każdej wielkiej sceny. 

Wykonanie uadwyraz trudnych „Warja- 
cji* Henryka Procha (1809-1878), pięknej 
arji i recitatora z opery, „Flet zaczarowa= 
ny* Mozarta, atji z op. „Łucja z Lamer» 
mooru* Donizottiego i 5-ciu p'eśni Szu» 
berta, w którem artystka wykazała wszysta 
kie cenne przymioty swego głosu i talen- 
tu — nie pozostawiało nic do życzenia i 
wywarło na słuchaczach duże wrażenie. 

Szkoda tylko, że temperament artystki 
unosi ją zbyt daleko, każąc jej chwilami 
zapominać 0 różnicy, jaka istnieje między 
Scena” i „estradą* — co ujemnie na 
szczerość interpretacji oddziaływa. 

Orkiestra pod wodzą p. Bronisława 
Szulca wykonała prócz uwertury do opery 
„Oberan* Webera — przepiękny poemat 
symfoniczny „Tasso* Fr. Liszta. 

Głównym motywem, jaki posłużył Lisz- 
towi do skomponowania tego utworu i na 
którym oparł on wspaniałe pełne melan: 
cholji „lamento” t. j. pierwszą część poe- 
matu — była pieśń, rozbrzmiewająca do 
dziś ua lagunach i kanałach Wenecji, prze» 
pojona bezbrzeżnym smutkiem, pełnym 
Skargi bolesnej, opiewająca tragizm Życia 


į wielkiego poety, piewcy „Jerozolimy wy- 


zwolonej”, nieszczęsnego Tasso. Drugą 
część poematu symfonicznego, stanowi 
pełne podniosłej powagi, uroczysie zakoń- 
czenie doczesnych cierpień i sława po 
śmierci t. j. „trionfo”, którem Liszt po mi- 
strzowsku apotevzuje zwycięstwo wielkiego 
poety, 

Wykonanie poematu przez naszą dru- 
żynę symfoniczną było bardzo dobre i za- 
sługuje na uznanie, To samo da się po- 
wiedzieć i o akompaujamencie orkiestro- 
wym do arji operowych. 

Panią Marję Rapp, która na „bis“ zmu- 
szona była do odśpiewania pięknej pieśni 
Lassena „Ojczyzna“ i „Serenady* Straussa 
oraz dyrektora Szułca licznie zebrana pu- 
bliczność darzyła serdecznemi, oklaskami 
i kwieciem, 1gn. W-n. 


„Dziennik praw“. 


Z datą l-go lutego ukazał się numer 
l-szy „Dziennika praw* Królestwa Pol- 
skiego, 

Numer wypełnia dekret Rady regencyj- 
ej o tymczasowej organizacji władz naczel- 
ych Królestwa Polskiego. Dekret rozpo 

na się od słów: „My, Rada regencyjna 
wa Polskiego, postanowiliśmy i sta- 
„co następuje i kończy się sło- 
„Dan w Warszawie, d. 3 stycznia 
1918 r.*, poczem następują podpisy człon= 
ków Rady regencyjnej I prezesa ministrów, 

Dekret, zawiera 41 artykułów. 

Zakres spraw, należących do poszcze. 
gólnych ministerjów, przedstawia się jak 
następuje: 


4. 


m i (TTG 


Do ministra sprawiedliwości należą 
wszelkie sprawy, dotyczące zarządu wy- 
miaru sprawiedliwości i z tym zarządem 
związane, a w tej liczbie przygotowanie 
objęcia, a następnie kierownictwo więzie= 
niami. 

Do ministra spraw wewnętrznych nale- 
żą: przygotowanie, a następnie objęcie i 
prowadzenie wszelkich spraw, wchodzą 
cych w zakres ogólnego zarządu krajowe- 
go i dozoru nad samorządem miejsco- 
wym, policji wszelkiego rodzaju, służby 
zdrowia, budownictwa i odbudowy kraju, 
koncesjonowanie i zarząd sił wodnych, za- 
wiadywanie dróg lądowych, poczt, tele- 
gratów i telefonów oraz wszelkich wogóle 
środków komunikacji, nie pozostających 
pod zarządem wojskowym, albo ministra 
przemysłu i handlu, sprawy neutralizacji 
państwowej, statystyki ogólnej, zarządu 
ule ieczeń państwowych, nadzór nad pra- 
są, wreszcie sprawy. natury wewnętrznej, 
dla innych tministesjów niezastrzeżone. 

Do ministra skarbu należy przygotc- 
wanie, a następnie objęcie i zarząd wszel- 
kich spraw, wchodzących w zakres skat- 
towości państwowej oraz polityki finanso= 
wej państwa, podatków, ceł, spraw b dże- 
towych, kredytowych, monetarnych i emi- 
Ssyjnych, nadzoru nad zakładami kredyto= 
wemi i asekuracyjnemi oraz wszelkiego 
rodzaju stowarzyszeniami kredytowemi. 

Do ministra oświaty i wyznań należy 
zarząd szkolnictwa wszelkich stopni i ty- 
pów, opieka nd. nauką, literaturą i sztuką, 
mad archiwami, bibljotekami publicznemi, 
kai mugseami i teatrami oraz wy- 

onywanie wszelkich praw i opieti państwa 
w sprawach wyznaniowych. 

Do ministra rolnictwa i dóbr koronnych, 
należą sprawy roinictwa, leśnictwa, spółek 
rolniczych, zarówno wytwórczych, jak i 
handlewych oraz zarząd wszelkiego rodza- 
ju. dóbr państwowych lub znajdojących się 
pod aministracją rządową. 

Do ministra przemysłu i handla należy 
organizacja przemysłu, nad wykonaniem 
ustaw przemysłowych i handlowych oraz 
ochrona haadlu, sprawy górnictwa, miary 
i wagi, sprawy przemysłowych i handlo= 
wych towarzystw akcyjnych, spółek i sto- 
wąrzyszeń, zarząd kolei i dróg wodnych, 
fe npozostających pod zarządem wojskowym, 


GAZETA ŁOD 


Z KA—6 luty 


Do ministra opieki społecznej i ochro- 
ny pracy należą sprawy dobroczynności 
publicznej, opieki państwowej nad ofiara 
mi wojny, sprawy stasunków robotniczych 
i opieki nad emigracją roboiniczą, sprawy 
inspekcji fabrycznej oras przygotowanie 
prawodawstw ochrony pracy i ubezpieczeń 
społecznych. 

Do ministra aprowizacji należy sprawa 
zaopatrzenia ludności w artykuły żywnośs 
ciowe orsz przedmioty pierwszej potrzeby. 

„Dziennik praw* tłoczono w drukarni 
państwowej Królestwa Polskiego z polece- 
nia ministra sprawiedliwości, Na tytułowej 
stronie „Dziennika* widnieje orzeł polski, 


Rozmaitości. 


Straty w ludziach. 


Angielski „Manchester Guardian* oblicza, 
że straty w ludziach, spowodowane wojną 
obeeną, wynoszą 9,850,000 w zabitych. Jeśli 
dodamy do tego ubytek, spowodowany 
zmniejszeniem się narodzin, to liezba strat 
w ludziach, spowodowana wojną Światową, 
wyrazi się w cyfrze 14,250,000. 


Rows dekrety bankowo. 

„Echo Polskie“ donosi z Rosji: 

Ogłoszono dwa nowe dekrety o rekwi= 
zycjach w bankach prywatnych. Na mocy 
pierwszego dekretu ulegają konfiskacie 
nietylko pieniądze metalowe i metal w ka- 
wałkach, znajdujące się w kasetkach, lecz 
również waluta zagraniczna. 

Na mocy drugiego dekretu, właściciele 
kasetek w bank, międzynarodowych, Sy- 
beryjskim, Rosyjskim, Hlandlowo-Przemy= 
słowym, Kupieckim i Moskiewskim prze. 
mysłowym w Petersburgu, obowiązani są 
stawić się z kiuczami w bankach dla do- 
konania rewizji ich kasetek, O rewizji 
w oddziałach tych banków będzie ogłosza- 
ne osobno. 

Przedstawiciel amerykańskiego banku 
National New-York* w Moskwie, p. Ste- 
vens, oświadczył dziennikarzom,! że bank 
amerykański obecnie już dokonuje opera= 
cji. P. Stevens uważa jednak, że bank nie 
będzie protestował przeciwko zagarnięciu 
go, gdyż można być różnego zdania o tym 
lub innym rządzie, ale trzeba jego rozka- 


ET RER E = LET FEAT EDTA E TAIPEI Z 


Poszukuje się od zaraz na dobrą pensję. kilku 
dobrze zbudowanych, nieposzlakowanej opinji pomoc- 
ników rewirowych oraz jednego pomocnika urzędni- 
ka kryminalnego, władających piśmiennie i ustnie ję- 
Przy odpowiednich 


zykami niemieckim i polskim. 


zdolnościach mogą oni awansować na rewirowych. 


Oferty z dołączeniem odpowiednich świadectw 
i samodzielnie napisanymi życiorysami winny być 
złożone u nas możliwie jaknajprędzej, 

Włocławek, dnia 2 lutego 1918 r. 


zarząd policji. 


Gazety Lódzkiej 


(właściciel Jan Grodek) 


wykonywa 


„PRES ESI | ; 


wszelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące: 


AFISZE, 
PROGRAMY, 
BROSZURY, 
USTAWY, 
KWITARJUSZE, 
ZAPROSZENIA 


BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 


Zamówienia załatwia się szybko i akuratnić, 


Adres: ul. Przejazd AZ 8, 


Redaktor i wydawca JAN GRÓDEK Przejazd $* 


z 3 : - a 
Języka łacińskiego 
w zakresie szkoły średniej wyucza w przeciągu: 120 fekcji 
przy gimnazjum W-nej M. Pruszyńskiei (Kamienna Ne 10) 
rutynowany filolog-klasyk. Kurs rozpoczęty 4-go lutego. Wy- 
$R kład dwie godziny codziennie. Zapisy w dalszym ciągu przyj- 

A muje kancelarja szkoły od 3 do 4 


DRUKARNIA 


przystępnych 
bryce ki 


Zawadzk 


Koło Łódzkie 


Na rok 1918!!! 


KAJETY SZKOLRE 
z najlepszego papieru po cenach 
są do nabycia w fa- 


e 
„Polonia 
42. Łódź, Piotrkowska 42. 
UWAGA: Hurtowa sprze- 
daź tylko w podwórzu 
3-ci sklep, 


Stróż 
może się zaraz zgłosić do 
A pracy. 


zy spełniać, Filje amerykańskiego banku 
w Rosji wypełniać będą wszystkie żądania, 
jakie będą przedstawione innym bankom, 


Ofiara 
złożona w administr. Gazety Łódzkiej. 


Bezimiennie na biednych chrześcjan 
5 mrk., na biednych żydów 5 mrk, 


G. SCHUMACHER. 


Podróż do Afryki. 


(Dalszy ciąg). 


Wiedziałem, że Bernd kłamie. Opo- 
wiadanie jego brzmiało zastanawiająto. 
Wzruszenie było sztuczne. Jak już wspo- 
minałem Bernda nigdy cierpieć nie mo- 
głem — i tym razem czułem to silniej, 
niż kiedykolwiek, 

Bernd argumentował dałej, nie stojąc 
spokojnie ani chwili, zapomniał również 
prosić mnie bym usiadł Oczy jego błą- 
dziły wokół, 

— Co mówi panna Ella na to? — za- 
pytał po przerwie. 

=- Oczekuje wciąż « ma nadzieję o- 
trzymać wiadomość od Rainera i będzie 
wielce zaniepokojoną pańskim opowiada- 
niem, panie Lossen. 

— Straszne, straszne — lecz dlaczego 
mamy zaraz sądzić, że on nia żyjel? 

Jeszcze tego dnia odwiedziłem Eilę i 
opowiedziałem jej, że Bernd Lossen po- 
wrócił sam, 

— Sam — poiożyła ręce na mych ra- 
mionach i spoglądała na mnie z wielkim 
smutkiem, — Nieprawda, wszak i pan 
wierzy, że Bernd go zamordowai? 

Podziwiałem bohaterstwo Elli i powie- 
działem: — To nie jest wykluczone, iecz 
niech pani powie, dlaczegoby go miał za- 
bić? 

— Był powód—odpowiedzisła powo- 
li. „Bernd chciał mnie wszak poślubić i gro- 
ził strasznymi rzeczami, gdyby do tego nie 
doszło... Następnie jednak, gdy zaręczy- 
łam się z Rainerem, złożył mi wszak ser- 
deczne życzenia i zdawał się być pocie» 


Potrzebny 


ajetów 


stochowie, 


Przyjmuje: 


a kM. 


Choroby skórna, 


majster sziikrski 


do szlifierni masy drze= 
66|urnej przy fabryce papieru 
w Częstochowie. 


Fabryka papieru 1 młyny w Cze- 


Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne i zewnetrzne 


Kenstantynowska 12 


Panów Panle 
9—1 i od 6—8. ed godz. 5—8" 


5 
Specjalista 


| Dr. L PRYEULSNI 


M 37. 


ZY ZIZI ZZ ZZLZOZC ZZOZ ZZOZ 


szony — wówczas przyszła niespodzianię 
owa podróż obu na polowanie do Afryki, 
Jeszcze jedno „westchnęła po chwili —* 
ten, który go zamordował, a jestem tego 
pewną, ciężko będzie musiał odpoku- 
tować ll 

— Musimy jednak wprzódy znaleźć 
jakiś dowód, a oto w tym wypadku trud- 
no będzie, panno Ello i powtórzyłem jej 
następnie opowiadanie Bernda, 

— Widzi pani Dlaczegożby Rainer nie 
pisał do mnie od tylu miesięcy? Musimy 
coś znaleźć, by zmusić Bernda do przy- 
znania się do tej strasznej prawdy! 

— Trudna sprawa. Bernd postąpił bar- 
dzo chytrze. Afryka jest wielką, Być mo- 
że, iż przypadek przyjdzie nam z pomocą. 

ba > 
a 

Po upływie trzech tygodni otrzymałem 
kilka słów od Elli. W międzyczasie. zdą- 
żył już Bernd Lossen opowiedzieć wszyst 
kim historję swej podróży i wyrażał się a 
nieobecności Rainera z dobrze udawanym 
wzrastającym wzruszeniem, Ella pisała: 

Wielce Szanowny Przyjacielu! 


Wczoraj wieczorem prosił Bernd Lossen 
o mą rękę! Odpowiedziałam jednak, iż 
chcę jeszcze czekać na powrót Rainera i 
że później dam mu odpowiedź. Nie chcę 
bowiem, by mi się wymknął z rąk...l 
Zawsze życzliwa Ella. 


Być może, iż wszystko byłoby nada- 
remne, gdyby nie wypłyną: na powierz- 
chnię niejaki Walter Bruck, Bywał on w 
najlepszych kołack towarzyskich, jekxol- 
wiek takowe nie mogły nigdy dowiedzieć 
się bliższych o nim szczegółów, Bruck 
miał nos orli, najjaśniejsze oraz najprze- 
nikiiwsze oczy, jakie kiedykolwiek widzia- 
łem. Sądziłem iż bawi zagranicą, gdy pe- 
wnego wieczoru odwiedził mnie, Wkrótce 
siedział już wygodnie na fotelu. Między 
innymi opowiedziałem mu o zniknięciu 
Rainera. Zódrętwiały spoglądał na mnie. 
„Więc za tem tkwiła panna Ella! Dość po- 
wodów! Szczególny wypadek i zręcznie 
zrobiony, do djabłal Czy powzięliście ją- 
kie kroki w tej sprawie?" 

— (Cóż mamy czynić, jeśli brak nam 
jakiegokciwiek punktu oparcia 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


Drzewo SUCHE “etarmi zaa 
lm, 65. Skład polski Władysława Tyliń- 
skiego, Franciszkańska 25. = 

dobrze Scyjąca gorsety 
Panna może się zgłosić do pracowni 
gorsetów „M-me Anette“, Nawrot 7—19. 


Potrzebny i wo wa. 
Wieczorkiewicz, Gi a 41. 
"at 1 


Potrzebny chłopiec 


18 na 
KT: do składu aptecziego. 
2 zgłoś 


tabane, hurtowo I 


Główna 
zgłosić się mięzy p: 2—1. 
kilku chłopców w wiel 
Potrzeba 45/8 1 lat do wyrobu 
nauczycielka udzie- 
Rufynowana i tanio iekcji mu- 


zyki-na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 II piętro. 
tanio nanyć morna. 


Resztki Resztki na damskie, męskia 
dziecinne ubrania 1 okrycia. Bostony, 
szewioty, welury, slpagi, drap, sukno na 
kożuszki i ubrania uczniowskie i skauto- 
wskie, na koszule skautowskie i rozmaite 
towary na bluzki. Wielsi wybór rozmat- 
tych chustek. Różne bawełniane resztki, 
cajgi, barchany i flanele. Ceny niskie, 
lecz stałe. Łódź, Widzewska 40 m. 10, 
front, II pietro, na prawo. 


Zaginął piesek kadia asier 


ku, w pluszowym paletku. Odprowadzić 


za nagrodą 25 mrk. na- ulicę Sienkiewi- 
cza td m. 2. = 
Zagubione dokumenty. 


biały, z ko 


Lo 


A 


polskiego Zwiąakutgponików 


Widzewska 95-a (Park Sienkiewicza) 


poleca swych członków na posady 
i na roboty sezonowe. 


Licytacje przymugoGe. 


W czwartek, dnia i b. m. odbe- 
dą się następujące sprzedaże za 
gotówkę: 

1) o godz. 8 przy ul. Towaro- 
wej 26; waga decymalna, 

2) ò 8.45 przy ul. Wólczańskiej 
Ne 255: lustro, 

3: 0 10.45 przy ul. Głównej 61: 
kredens, 

4) o g. 11 przy ul. Widzewskiej 
Ne 78: szafa do rzeczy, umywal- 
ka, biurko, 

5) o g. 11.30, przy ul. Brajera 
AR 11: różne drobne przedmioty. 


Miejski 
Uszntd Seawestrzginy, 


zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie od 5—6. 


TEE 
ostoszenia drobne. 


m e 
A!A!AIA!A!" Mebli 
olbrzymi wybór nowych, okzzyjnych 
stołowe sypialne, salony, biurka, bi- 
bliotęki, szafy, otomany. Łóżka meta- 
gięte. nai a 
sprzedaje po cenach własnych iniżej, 
Magea Mebli, Wiadysława Romt- 
zzowzkiego, Piotrkowska 116 I piętro 
front w niedzielę i święta otwarte do 
8-ej p.p. A 
ALuasanką Dizymała przyjmuje. 
Akuszerka w, Piotrkowska M 222 
mi, 25. 


2 dad: rody —ka Tylko 
Brylant fano. Bieńkowski, 


tanio. Bieńkowski, Piotr- 


lowe, krzesła 


kowska 53, 


neta Umaasa, "Gubematorska ZĘ 
zgubiła książeczkę legitymacyjną na 
4 osoby, wydaną z K. R. Ch. i M. 
zal Kaminska zgubiła paszport me- 
sniecki, wydany w Łodzi. 
jaób Ciermienga, Nowo-Zarzewska 3 
zgubił książeczkę legitymacyjną na 
osób, wydaną z K. R. Ch. i M. =) 
janma Arzemiemecka zgubiła paszport 
niemiecki, a w Łodzi. 
eon Jabłoński, Kadwańska 6, zgubił lę- 


itymicję na 5 osób, wydaną z K. R. 
GARE ydaną 


eni Mojsze, tleprzowa 0, zgubil legis 
tymację na 2 osoby, wydaną z K. R. 
Ch, 1 M 

ujanna Steianowska, Si. Wólczańska b 
zgubiła legitymację na 8 osób, wyda- 
z K. R. (u. 1 M. wą 
oraya Kopeć z. ubiła paszport niemiec 


H wi, wydany w Łodzi 

genskw Racak zgubi paszport nie- 

© miecki, wydany w Łodzi. 

W aienty eE Rozwadowska To, 
zgubił białą kartę weglową. 

zófalera Tiwala, Panska 75, zgubiła Tege 
tymację na 1 osobę, wydaną z K. R 

Ch, EM. 


Na maszynie rotacyjaej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8. 


